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tu  o p ew n e  p u n k ty  zaczep ien ia  ze w zg lęd u  n a  c h a ra k te r  s to su n k ó w  p o d le g a ją ­
cych  ocen ie . T rzeb a  dodać, że is tn ie ją  p rzy  ty m  pew n e  og ran iczen ia  zas to so w a­
n ia  obcego p ra w a  cyw ilnego , np. ze  w zg lędu  n a  k lau zu lę  p o rząd k u  pub licznego .37 
O bce p raw o  cyw ilne  m oże być n a ru szo n e  w  ty ch  sam ych  p o stac iach  co i w e ­
w n ę trz n e  p raw o  m a te ria ln e .38

W w y n ik u  p rzep ro w ad zo n e j an a lizy  dochodzim y do s tw ie rd zen ia , że po jęc ie  
p rzep isó w  p ra w a  m a te ria ln eg o  w  ro zu m ien iu  a r t . 371 p k t 1 k .p .k . na leży  rozum ieć  
w  sto su n k o w o  sze ro k im  zak res ie . R ozw ażan ia  n asze  pozw oliły  zarazem  do jść  do 
w n io sk u , że p ra w e m  m a te ria ln y m  w  znaczen iu  a r t .  371 p k t 1 k .p .k . je s t  n ie  ty lko  
m a te r ia ln e  p raw o  k a rn e  (chociaż je s t  n im  ono p rzed e  w szystk im ), a le  rów n ież  
m a te r ia ln e  p raw o  cyw ilne , p raw o  a d m in is tra c y jn e  (w zak re s ie  p ra w a  k a rn o -  
-a d m in is tra c y jn e g o )  o raz  m a te r ia ln e  p raw o  obce.

s ’ P o r .  W . L u d w i c z a k :  M ię d z y n a r o d o w e  p r a w o  p r y w a t n e ,  s .  62; w . S i e d l e c k i :  
P o d s t a w y  r e w i z j i  c y w i l n e j . . . ,  s .  131.

3» P o r .  M . W a l i g ó r s k i :  P o d s t a w y  k a s a c y j n e . . . ,  s .  87; W . S i e d l e c k i :  P o d s t a w y  
r e w i z j i  c y w i l n e j ,  s .  133.

Z  S A L S  S Ą D O W E J

Z a m ie s z c z o n e  n iż e j  p r z e m ó w ie n ie  k o l .  P o c ie j a  
J e s t  p r ó b ą  o d m ie n n e g o  u j ę ń a  in t e r e s u j ą c e g o  z a g a d ­
n ie n ia  p r a w n e g o , r o z s t r z y g n ię t e g o  u c h w a ł ą  S ą d u  
N a j w y ż s z e g o  z d n . 19.IX.1961 r.

U c h w a la  ta  z n a la z ła  w  p r a s ie  o d g ło s y ,  d o  k tó r y c h  
n a w ią z u j e  w  s w y m  p r z e m ó w ie n iu  o b r o ń c a  o s k a r ­
ż o n e g o .

WŁADYSŁAW POCIEJ

Utrata bezkarności z  art. 4 7  m.k.k.
(Przemówienie rewizyjne przed Sądem  Najwyższym)

S t a n  t a k t y c z n y
T ad eu sz  S., rzem ieś ln ik , p ro d u c e n t części sam ochodow ych , podczas p ierw szego  

p rz e s łu c h a n ia  go przez  MO zeznał, że n a  żąd an ie  p raco w n ik a  R ejonow ej Spół- 
dzieli P racy , U sług  i H an d lu  S p rzę tem  M oto ryzacy jnym  R e in h a rta  P . w p łac ił m u 
k w o tę  ICO 000 z ło tych  za udzie lone  tem uż T adeuszow i S. zam ów ien ie  na dostaw ę 
części sam ochodow ych . P rzec iw k o  T adeuszow i S. toczyło się postępow an ie  k a rn e  
(w  s ta d iu m  przygo tow aw czym ) o udz ie len ie  ko rzyści m a ją tk o w e j in n em u  p raco w ­
n ik o w i S pó łdz ie ln i; p o stęp o w an ie  to  n ie  zostało  um orzone do czasu p rzes łu ch an ia  
T ad eu sza  S. p rzez  S ąd P o w ia to w y  w  K rakow ie , k tó ry  rozpoznaw ał sp raw ę  R ein- 
h a r ta  P . o p rze s tęp s tw o  z a r t .  290 § 2 k .k .
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T adeusz  S., o trzy m aw szy  w ezw an ie  n a  ro zp raw ę , zas ięg n ą ł ra d y  a d w o k a ta  co do 
m ożliw ości odm ow y odpow iedzi n a  poszczególne p y ta n ia  (a rt. 96 k .p .k .) i po  odpo­
w ied n im  w y ja śn ien iu  sp ra w y  w  sen s ie  p o zy tyw nym  odm ów ił odpow iedzi n a  z a d a ­
n e  m u  przez  S ąd  p y tan ie , czy u dz ie lił ko rzyści m a ją tk o w e j R e in h a rto w i P . U czy­
n ił ta k  po u p rzed n im  z a p y ta n iu  S ądu , czy p rzy s łu g u je  m u  p raw o  n ieo d p o w iad a n ia  
n a  poszczególne p y ta n ia  zgodnie  p rzep isem  a r t .  96 k .p .k . S ąd  zw oln ił T ad eu sza  S. 
od  odpow iedzi n a  zad an e  p y ta n ie  i w  rez u lta c ie  u n iew in n ił R e in h a r ta  P . od z a rz u ­
tu  p o p e łn ien ia  p rze s tęp s tw a  z a r t .  290 § 2 k.k.

P ro k u ra tu ra  W ojew ódzka w  W arszaw ie  w szczęła p o stęp o w an ie  k a rn e  p rzec iw ko  
T adeuszow i S. o p rze s tęp s tw o  z a r t .  293 w  zw iązku  z a r t .  290 § 1 k.k., w ychodząc  
z założenia , że T adeusz  S. „w ycofał się  z u p rzed n io  złożonych  zezn ań ” i zgodnie 
z tre śc ią  u ch w ały  S ąd u  N ajw yższego  z d n ia  19.IX.1?61 r. V I K O  35/61 (O SPiK A  
K . 95/62) n ie  m oże k o rzy s tać  z p rzy w ile ju  z a r t .  47 m .k .k .

Sąd W ojew ódzki w  W arszaw ie  uzna ł T ad eu sza  S. za  w innego  p o p e łn ien ia  p rz e ­
s tę p s tw a  z a r t . 293 w  zw iązku  z a r t .  290 § 1 k.k. i w y m ie rzy ł m u  k a rę  p o zb aw ie ­
n ia  w o lności o raz  g rzyw nę.

P r z e m ó w i e n i e

S Ą D Z I E  N A J W Y Ż S Z Y ,

W n io se k  re w iz j i  zm ie r za  do u chy len ia  zaskarżonego  w y r o k u  i u n ie w in n ie n ia  
osk. T adeu sza  S. od s taw ianego  m u  zarzu tu .  P o w o łu ję  się na usta loną  p r a k t y k ę  
sądow ą nakazu jącą  w  w y p a d k a c h ,  k ie d y  u s ta w od aw ca  posługuje  się s fo r m u ło w a ­
n ie m  „nie podlega k a rze” (np. p r z y  s to so w an iu  art. 22 lc.k.), z a m k n ię c ie  p o s tęp o w a ­
n ia  karn ego  w y r o k ie m  u n iew in n ia ją cy m .

A l t e r n a ty w n y  je s t  w n io se k  o u chy len ie  za skarżonego  w y r o k u  i u m o rzen ie  postę ­
p o w a n ia  w  s to su n k u  do T adeusza  S. zgodnie  z  pog lądam i ty c h  te o r e ty k ó w  praw a  
k a rn eg o  procesowego, k tó r zy ,  ja k  np. Ś l iw iń sk i ,  b ra k  kara lności c z y n u  tra k to w a l i  
ja ko  u je m n ą  przes łan kę  procesową, czy l i  jako  oko liczność  w yłą cza ją cą  ściganie.

P rzep isam i,  na k tó re  rew iz ja  się pow ołu je ,  są: art. 371 p k t  1 k.p .k .  w  z w ią z k u  
z  art. 47 m .k .k . ,  e w e n tu a ln ie  art. 371 p k t  1 i 2 k.p .k .  w  z w ią z k u  z  art. 47 m .k .k .  
i art. 3 lit.  c) k .p.k .

Z adan ie  m o je  w  n in ie js z y m  procesie sp row adza  się je d y n ie  do o m ó w ie n ia  za ga d ­
nien ia  praw nego ,  m ianow ic ie  p ra w id ło w e j  w y k ła d n i  art. 47 m .k .k . ,  g d y ż  us ta len ia  
f a k t y c z n e  S ą d u  W o jew ó dzk iego ,  ja k o  oparte  w y łą c zn ie  n a  w y ja śn ie n ia c h  osk .  T a ­
d eusza  S., n ie nasu w a ją  ża d n ych  wątp l iw ości .

Z god n ie  z  p ro b le m a ty k ą  za w a r tą  w  p is e m n e j  r e w iz j i  zagadn ien ie  m o ż n a  p o ­
dzie lić  na  d wa  f r a g m e n ty :

1. p ie r w s zy  — to k w e s t ia  s k u t k ó w  w yc o fa n ia  się z  ze z n a ń  sk ła d a n ych  w  t r y ­
bie art. 47 m .k .k .  w  ogólności,

2. drugi  — to  o d p o w ied ź  na py tan ie ,  c zy  zach ow a n ie  się osk. T ad eusza  S. m o ­
że  b yć  ocenione jako  „w ycofan ie  s ię’’ w  r o z u m ie n iu  u c h w a ły  Są d u  N a j w y ż ­
szego z  dnia 19.IX.1961 r., a nadto  czy  s ko r zy s ta n ie  z  p r z y w i le ju  proceso­
w ego  m o że  pociągnąć za sobą s k u t k i  n ie k o r zy s tn e  dla p rzes łuch iw anego .

I. Jeś l i  chodzi o p ro b lem  p ie rw szy ,  k w e s t io n u ję  tra fność ,  zasadność  i  celowość  
w y m ie n io n e j  u c h w a ły  S ą d u  N a jw y ższeg o ,  w p isa n e j  zresz tą  do księg i z?.sad p r a w ­
nych .

A r t y k u ł  47 m .k .k .  nie je s t  w  n a s z y m  sy s te m ie  p r a w n y m  p r z e p ise m  odo to bn io -
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n y m .  Je że l i  o b u r z a m y  się na jego niem oralność , to  m u s i m y  pam ię tać  o ta k ic h  n o r ­
m ach ,  j a k  n p .  nie o b o w iązu jący  obecnie  art. 97 § 2 k .k .  c z y  t e ż  a k tua ln ie  o b o w ią ­
zu ją c y  art. 219 § 2 k.k.,  art. 17 § 1 m .k .k .  i w  ja k i m ś  za k re s ie  art. 24 § 1 u s t a w y  
k a r n e j  s k a rb o w e j .  P y ta n ie  p ra w n e  za t e m  — je że li  j u ż  zachodz iła  ta ka  k o n ie c z ­
ność  — nie m o g ło  być  ograniczone je d y n ie  do art. 47 m .k .k .  (chociażby w  p r a k t y ­
ce ty l k o  o te n  przep is  chodziło), lecz  m us ia ło  d o ty c z y ć  całej g r u p y  n o rm  n e u tr a l i ­
zu ją c y c h  „roszczenie  p a ń s tw a ” w  sensie  ścigania w  za leżnośc i  od za cho w an ia  się  
s p r a w c y  w  ch w il i  poddania  próbie  po stępow ania  karnego . U znając  prze to  p o k r e ­
w ie ń s tw o  p r zy to c zo n yc h  przeze  m n ie  przep isów  (p o zo s ta w ia m  na  uboczu  p rzep isy  
k .k .W .P.) ,  p ra w id ło w e  ch yba  będzie  s tw ierdzen ie ,  że  u c h w a ła  S ą d u  N a jw y żs z e g o  
j e s t  k a d łu b o w a  i je j  zasadność  po w in n a  być  sp ra w d zo n a  p rzez  k o n fro n ta c ję  nie  
ty l k o  z  p rzep isem  art. 47 m .k .k . ,  lecz  ta k że  z  t y m i  w ła śn ie  p o k r e w n y m i  p r z e p i ­
sam i, m a ją c y m i  na ce lu  rozbicie solidarności osób w sp ó łd z ia ła ją cych  ze  sobą, ch o ­
c iaż n ie  p rz e c iw s ta w n y c h .  M a m  p o w ażne  w ą tp l iw ośc i ,  c zy  te za  u c h w a ły  m o g ła b y  
b yć  p o d tr z y m a n a  np. w  odn ies ien iu  do art. 219 § 2 k .k .  A  przec ież  składa:jący  
za m e ld o w a n ie  o p r z e s tęp czy m  porozum ien iu ,  p r z e s łu c h iw a n y  w  ch a rak terze  ś w ia d ­
ka , w y s ta w i o n y  je s t  — ta k  ja k  k a ż d y  św ia d e k  —  na różne  poku sy .

U chw ała  S ą d u  N a jw y żs z e g o  p r z y jm u je  ja ko  p rz e s ła n k ę  k o n s t r u k c y jn ą  art. 47 
m .k .k .  t zw .  c z y n n y  żal  — analogicznie  do od po w ied n ic h  p rzep isó w  o podżeganiu .  
S łu s zn ie  p rze c iw k o  ta k ie j  m y ś l i  w y s u w a  się za s tr z e że n ie , że przec ież  c z y n n y  ża l  
polega na  z l ikw id o io a n iu  s k u t k ó w  p rzed s ięw zię teg o  dz ia łania , g d y  t y m c z a s e m  art. 
47 m .k .k .  s łu żyć  m a  ro zerw a n iu  w ię z i  łączącej p rz e k u p u ją c e g o  i p r z e ku p yw a n eg o ,  
że  p r z e s tę p s tw o  sprzedajnośc i  c zy  p r z e k u p s tw a  zos ta ło  ju ż  dokonane ,  chodzi zaś  
t y l k o  o jego u jaw nien ie .  Jeże l i  w ięc  p rze k u p u ją c y ,  k tó r y  na  żądanie  u r zęd n ik a  
udzie li ł  ko rzy śc i  m a ją tk o w e j ,  nas tępn ie  p rzy  p i e r w s z y m  p rzes łuch an iu  u ja w n i ł  
p raw d ę ,  to n a le ż y  uznać, że  w a r u n k i  art. 47 m .k .k .  zo s ta ły  spełn ione  i spraw ca  nie  
m o że  k a rn ie  odpow iadać  — w  k a ż d y m  razie n ie  za  p r z e k u p s tw o .  I  o bo ję tną  je s t  
p r z y  t y m  rzeczą, c zy  u c zyn i ł  to ze  s t ra chu  p rzed  o dp ow iedzia lnośc ią  k a rn ą  (do­
św iad czen ie  uczy ,  że je s t  to  m o ty w  n iem a l jed yn y ) ,  c z y  te ż  postąpił ta k  p o w o do ­
w a n y  w s t r ę t e m  do p rze s tęp s tw a  lub  z  in n y c h  je s zcze  p o w o d ó w  (np. w s k u t e k  z e m ­
sty). N ie  m o gę  w  t y m  w ła śn ie  m ie js c u  oprzeć  się chęci za cy to w a n ia  u je m n e j  oceny,  
ja k ą  o m a w ia n e j  u ch w a le  w y s ta w i ł  p roku ra to r  R a jzm a n :  „Żadna w y k ła d n ia ,  gdy  
chodzi  o usta icę , nie m o że  zak ła da ć  ap r io rys tyczn ie ,  iż  sen su  n o r m y  s zu ka ć  tr zeba  
w  p o za te k s to w y c h  racjach te j  u s ta w y .  D o tyc zy  to  w  szczególności oderw an ia  się  
od tego t e k s tu  na rzecz gołej ratio  legis i w y łą c zn ie  te leologicznego po jm ow a n ia  
treści ko n k re tn e g o  p rzep isu ”.

D latego u w a ża m ,  że u ch w a la  n ie  je s t  ani tra fn a ,  an i  zasadna.
N ie  je s t  ona  ró w n ie ż  celowa.
U chw ała  S ą d u  N a jw y żs z e g o  z  19.IX.1961 r. a p rócz  tego w y r o k u  S .N . z  8.V. 

1963 r. I I  K  829/60 po w od u ją ,  że  — ja k  to  podnosi R a j z m a n  —  w  „prak tyce  S ą d u  
N a jw y żs z e g o  m o żn a  m ó w ić  o p o w s ta n iu  now ego o d c in ko w e g o  zagadnien ia". M uszę  
przyzn ać ,  że  w  ciągu osta tn iego  zw ła szcza  r o k u  k a ż d e m u  obro ńcy  w  spraw ach  
gospodarczych  m usia ła  się rzucić  w  oczy  okreś lona  p o s ta w a  ty c h  sp ecy f ic zn ych  
św ia d k ó w ,  k tó r z y  ze  w zg lę d u  na trudnośc i n a tu r y  te c h n ic zn e j  nie odpow iadali  
ja ko  w spó łoskarżen i .  I  je s t  dla w s z y s tk ic h  rzeczą  oczyw is tą ,  że  w y m ia r  sp r a w ie ­
d liw ośc i nie m o że  dopuścić  do tego, b y  p r z e m y ś ln y m  spo so b em  m o żn a  było  s a m e ­
m u  u n ik n ą ć  odpow iedzia lności,  a jednocześn ie  „nie za s zko d z ić "  to w a rz y s zo w i  p rze ­
s tęps tw a .

C zy  j e d n a k  dla o ch ro ny  w y m i a r u  spraw ied l iw o śc i  p r z e d  tego rod za ju  p r a k t y ­
k a m i  na leża ło  s zuka ć  „sensu n o r m y  w  p o z a t e k s to w y c h  racjach u/stawy?
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N ie  je s t  ch yb a  bez  zn aczen ia  w  te j  spraw ie  fa k t ,  że  ju ż  n a za ju tr z  po o p ub liko -  
w a n iu  u c h w a ły  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  w y b i tn i  p rzeds ta w ic ie le  Generalne'j  P ro k u ra ­
tu r y  poddali ją  k r y t y c z n e j  analizie, w y c h o d zą c  z  za łożenia , że  p r z e p is y  art. 140 
i 143 w  sposób d o s ta te c zn y  chronią  w y m i a r  spraw ied l iw ośc i  i to k  p os tępow an ia  
karn ego  przed  osobam i, k tó re  w  sposób n ie k o n s e k w e n tn y  u s to su n k o w u ją  się do 
p o s tu la tu  m ó w ie n ia  pra iody . M ó w ię  tu  o glosach R a jzm a n a ,  G u zk ie w ic z a  i S m o ­
leń sk iego ,  za m ie s zc zo n ych  w  „ N o w y m  P ra w ie ” (nr 3/62), w  O S P iK A  (nr 3162) i w  
„ P a ńs tw ie  i P r a w ie ” (nr  5—6/62). P ra k tyc zn ie  rzecz biorąc: albo „nasz o sk a r żo n y ” 
w  to k u  p ierw szeg o  p rzes łu ch a n ia  m ó w i ł  p ra w d ę  — i w  ta k im  raz ie  p r z y  o dw oła ­
n iu  lub  zm ia n ie  z e zn a n ia  będzie  odpow iadał za  fa ł s z y w e  zeznania ,  albo te ż  do­
piero  zeznan ie  o s ta tn ie  było  p ra w d z iw e  — i w ó w cza s  zos tan ie  poc iągn ię ty  do odpo­
w iedzia lnośc i  k a r n e j  za  poprzedn ie  fa ł s z y w e  zeznania .  G d y b y  się zaś okazało, że  
p ierw sze  w y ja śn ie n ia  b y ły  sk ła d a n e  w  ch a ra k terze  podejrzanego , to  zos tan ie  on  
p ociągn ię ty  do  o dpow iedz ia lnośc i  k a rn e j  za fa ł s z y w e  oskarżenie .  N ie  is tn ie je  za te m  
m o żl iw o ść  u n ikn ięc ia  od pow iedzia lnośc i ró w n ie  su ro w e j  ja k  za  p rze s tę p s tw o  u d z ie ­
len ia  pom ocy  do ła pó w k i .  T rzeb a  p rzyzn a ć  o b ie k ty w n ie ,  że m o ż l iw o ść  rów nie  
s u r o w e j  odpow iedzia lnośc i k a r n e j  pow sta ła  dopiero  ostatnio, a m ia n o w ic ie  od czasu  
k ie d y  za ró w n o  p ro k u r a tu ry ,  j a k  i sąd y  ods tąp i ły  od p r a k t y k i  k w a l i f i k o w a n ia  
■czynów osób u dz ie la ją c ych  korzy śc i  m a te r ia ln ych  u r z ę d n ik o m  (p rzy  uza leżn ian iu  
czynnośc i  u r z ę d o w y c h  od ła p ó w k i )  ja ko  p rz e s tę p s tw a  z  art. 293 k .k .  w  z w ią z k u  
z  art. 290 § 2 k .k .

A le  o m a w ia n y  p ro b le m  n a su w a  znaczn ie  p o w a żn ie jsze  re f leks je .  C hodzi m ia n o ­
w ic ie  o to, ja k  d a leko  sięga p ra w o  sądu  do in te rp re to w a n ia  p rzep isó w  u s ta w y .  
C zy  p r z y  n a s z y m  s c e p ty c z n y m  s to su n k u  do art. 47 m .k .k .  nie p r o w a d z im y  —  po­
p r z e z  okreś loną  w  u ch w a le  w y k ła d n ię  — do p r z y m u s o w e j  sy tu a c j i  św iad ka ,  k tó r y  
osaczony p rzep isa m i art. 140 i 143 k .k .  (z n a c is k iem  na  s u b ie k ty w n ą  stronę p rze ­
s tęp s tw a )  zncfjdzie się w  m a tn i  z a m k n ię t e j  n a w r o te m  odpow iedzia lnośc i za  p rze ­
k u p s tw a  (z n a c is k ie m  na s tron ę  o b ie k ty w n ą  p rzes tęps tw a)?  J a k ą  w ar to ść  d a m y  
ta k i e m u  do w o d o w i  w  ja k im ś  s to p n iu  e x  post w y m u s z o n e m u ?

C zy  m e  za s ta n o w i  naS fa k t ,  że  by ł  ta k i  okres ,  k ie d y  u p a tr y w a n o  w  art. 47 
m .k .k .  n iem al p a n a c e u m  na w sze lk ie  dolegliwości k o ru p c y jn e ,  ta k  że  n a w e t  m r u g ­
n ięcie  o ka  ze s t r o n y  u r z ę d n ik a  n a k a zy w a n o  tra k to w a ć  ja ko  d o ro zu m ian e  żądanie,  
k tó re  uzasadnia ło  s tosow anie  art. 47. C zy żb y  obecnie  nastąp ił  zm ie r zc h  ta k ich  
poglądów?

J a k o  p ra w n ik ,  m u s z ę  re s p e k to w a ć  is tn ien ie  u c h w a ły  S.N., zw łaszcza  że  zosta ła  
ona podnies iona do rangi w p isa n e j  za sa dy  praw n e j .  G d y b y  je d n a k  S ą d  N a jw y ż s z y  
doszed ł do w n io sk u ,  że  p rzy to czo ne  tu ta j  racje  m ogą pow od ow ać  n iep o kó j  su m ie ­
nia praw niczego ,  to  p ro po nu ję ,  ż e b y  na zasadzie  art. 31 p k t  1 u s ta w y  o Sądzie  
N a jw y ż s z y m  zw ró c i l i  się P a no w ie  S ędz iow ie  do całej I z b y  K a rn e j  S ą d u  N a jw y ż ­
szego o rozproszen ie  w s z y s tk ic h  naszych  wątp l iw ości .

II .  Co do drugiego p ro b lem u .
Jeże l i  S ą d  N a jw y ż s z y  uzna , że  uch w a ła  7 sęd z iów  nie w y m a g a  is to tn e j  re w iz j i  

c z y  kontro li ,  że in te rp re ta c ja  art. 47 m .k .k .  n ie  narusza  is to tnych  zasad  s tosow ania  
praw a, to w ó w c za s  szan iec  o bron y  m u s i  być  p rz e su n ię ty  d la  odparcia tw ie rd ze ­
nia, że  o d m o w a  o dp ow iedz i  na  p y tan ie  są du  z  p o w o ła n iem  się na p rzep is  art. 96 
k .p .k . ,  j e s t  „ w y c o fa n ie m  s ię” z  ze zn ań  z łożonych  poprzednio .

T w ie rd zę ,  że  l in ię  k ie r u n k o w ą  p ra w id ło w e j  in te rp re ta c j i  u c h w a ły  w y ty c z a ć  bę­
dz ie  j e j  u zasadn ien ie .  Jeże l i  w ię c  uch w a ła  w y ra źn ie  m ó w i ,  że  w y c o fy w a n ie  się za­
chod z i  w te d y ,  k i e d y  osoba p rze s łuch iw a na  odw o łu je  lub zm ien ia  co do is to tn ych  
okoliczności  s w o je  po przed n ie  zeznania ,  to je s t  c h y b a  rzeczą  oc zyw is tą  że  rozsze­
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rzająca. in te rp re ta c ja  u c h w a ły ,  co n a jm n ie j  rozszerza jąca  in te rp re tu ją c e j  p rzep is  
art. 47 m .k .k . ,  j e s t  n iedopuszcza lna . N ie  m o żn a  przec ież  za sadn ie  tw ierdz ić ,  ż e  
u ch w a ła  m a  m o c  za sad y  p ra w n e j  ta k że  w  dz ied z in ie  u ch w a łą  nie obję te j.  P o s tępo ­
w a n ie  od m ien n e  p row a d z i ło b y  n ieuch ron n ie  do przyh o lu b ien ia  analogii,  o c z y m ,  
j a k  to  p ow szech n ie  w ia do m o , n a w e t  n a jw ię k s i  oportu n iśc i  d aw n o  zapom nie l i .  N ie  
i s tn ie je  o czyw iśc ie  p o trzeba  dow odzen ia ,  że  z a k a z  analogii odnosi się ró w n ie ż  d o  
n o w a to r s k ie j  uchw a ły .

S ą d  W o je w ó d z k i  lansu je  tezę ,  że  „ w ycofan ie  się z  z e z n a ń ” m o że  polegać n a w e t  
na m ilc zen iu .  R e p re ze n tu ję  pogląd, że  — b yć  m o że  — s ta no w isko  S ą d u  W o je w ó d z ­
k iego  p o w in no  być  brane pod uw a gę  w  p ła szczyźn ie  art. 106 k.p .k.,  n ig d y  j e d n a k  
w  w y p a d k u ,  k ie d y  o d m a w ia ją c y  odpow iedzi  p o w o łu je  się na n ieb ezp ie c zeń s tw o  
grożące j e m u  sa m e m u  lub osobom  n a jb l iż szym .  Z re s z tą  ta k i  c z ło w iek  n ie  ty l k o  n ie  
o d w o łu je  sw y c h  poprzedn ich  ze z n a ń  ,lecz  w  sposób d o m n ie m a n y  je po tw ierdza .  
T ru dn ośc i  procesowe, ja k ie  s tąd  m ogą dla sądzi w y n ik n ą ć ,  p o w in n y  b yć  u su n ię te  
za  pom ocą  in n y c h  środków .

K o le jn o  m u s z ę  się za jąć  (co p ra w d a  m a rg in eso w o  i t y l k o  na  u ż y t e k  te j  s p r a w y > 
p r o b le m e m  k o n tro l i  sąd u  nad  o d m o w ą  odpow iedzi ,  uzasadn ioną  p rze p isem  art. 96 
k.p .k .  B y ło b y  n iedorzecznością  tw ierdzić ,  że  gdy  t y l k o  ś w ia d e k  pow oła  się na p rze ­
pis art . 96 k.p .k.,  to us ta je  praw o  są du  do żądan ia  odpowiedzi .  Podobnie  ja k  p r z y  
s to so w a n iu  art. 94 k .p .k .  sąd m a  o b o w ią ze k  s tw ie rd z ić  is tn ien ie  o b ie k t y w n y c h  p r z e ­
s ła n e k  w  sensie  p o k re w ie ń s tw a  c zy  te ż  p o w in o w a c tw a ,  ta k  sam o ró w n ie ż  p rzy  po ­
w o ła n iu  się św ia d ka  na  p rzep is  art. 96 k .p .k .  są d  m a  ob o w ią ze k  ustalić, c zy  
r zec zyw iśc ie  tak ie  n ieb ezp ieczeńs tw o  sp ow o do w an ia  odpow iedzia lnośc i  za  p r z e ­
s tę p s tw o  is tn ie je .  W p r a w d z ie  u s ta w o d a w ca  re z y g n u je  w  t y m  w y p a d k u  n a w e t  
z  m o ż l iw o śc i  usta len ia  p r a w d y  dla ra tow an ia  dóbr, k tó re  w  k o n k r e tn e j  sy tu a c j i  
u zn a je  za cenn ie jsze ,  ale c zyn i  ta k  z  za s tr z e że n ie m  is tn ien ia  w a r u n k ó w  p r z e w i­
d z ia n y c h  w  ustawie .

E y ło  rzeczą S ą d u  Powiatoioego ustalić, czy  w  w y p a d k u  T adeu sza  S. i s tn ia ły  te ­
go ro d za ju  w a ru n k i ,  c zy  te ż  jego odczucie  n ieb ezp iec zeń s tw a  nie by ło  o b ie k t y w ­
n ie  uzasadnione. Jeże l i  k o n k re tn a  ła p ó w k a  była  w y ja w io n a  p rze z  oskarżonego , to  
po no w ien ie  w y p o w ie d z i  n ie  m ogło  m u  n ic z y m  grozić, g d y ż  c zy n  zgodnie  z  treścią  
art. 47 m .k .k .  by ł  b ezka rn y .  T y m c z a s e m  w łaśn ie  s k o r zy s ta n ie  z  d o b ro dz ie js tw a  
art. 96 k.p .k. naraziło  T ad eusza  S  na w zn o w ie n ie  pos tęp ow an ia  karnego. T r u d n a  
o b o leśn ie jszy  paradoks . Są d  P o w ia to w y  z b y t  g ład ko  p rzeszed ł do p o rzą d k u  nad  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  i k o n s e k w e n c ja m i  g rożącym i T a d eu szo w i  S.

W k a ż d y m  razie podkreś lić  na leży ,  że p rzeko na n ie  osk. S. o m oż l iw ośc i  s k ie ro ­
w a n ia  jego w y ja śn ie ń  na jego s zko dę  było s u b i e k ty w n ie  uzasadnione , co m a  z n a ­
czen ie  dla p rew id ło w eg o  usta len ia  p o b u d k i  jego działania. N ie  m o żn a  dorcod.nie 
tw ierd z ić ,  że  osk. S . uc ieka ł  od praw dy .  T a k ie  us ta len ie  pozw ala  na u n ikn ię c ie  
u tr a ty  p r z y w i le ju  z  art. 47 m .k .k .  n a w e t  w  razie p rzy jęc ia  te zy  prof. W oltera , że  
is to tn ą  przes ła nką  art. 47 m .k .k .  je s t  u ja w n ien ie  pra iudy , a jeś li  k to ś  w  m ó w ie p iu  
p r a w d y  nie je s t  k o n s e k w e n tn y ,  to  n ie  rea l izu je  s ta n u  fa k ty c zn e g o  art. 47 m .k .k . ,  
nie m o że  w ięc  ko rzy s ta ć  z  jego dobrodz ie js tw .

W o ln o  m i  ch yb a  w  za k o ń cze n iu  w y ra z ić  pogląd, że  a k tu a ln y  s ta n  p ra w a  k a r ­
nego nie  pozw ala  na pociągnięcie osk. T adeusza  S. do odpow iedzia lnośc i k a rn e j  
za p rze s tęp s tw o  z  art. 293 k.k. w  z w ią z k u  z  art. 290 § 1 k .k. G d y b y  pogląd u s ta w o ­
d a w c y  co do za k r e su  s tosow ania  art. 47 m .k .k .  m ia ł  być  zm ie n io n y ,  to  zm ia n a  ta  
po w in n a  być  dokonana  w  fe r m ie  p r a w e m  przep isanej .  Z w y k ła  in te rp re ta c ja  p rze ­
p isó w  p ra w a  nie u p o w ażn ia  S ą d u  do p r z y p is y w a n ia  art. 47 ta k ie j  treści, j a k  to  c z y ­
ni o m a w ia n a  u ch w a ła  S ifdu  N a jw yższego .
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•

Sąd N ajw yższy  u trz y m a ł z ask a rżo n y  w y ro k  S ąd u  W ojew ódzkiego w  m ocy. U za­
sad n ien ie  n ie  zosta ło  do tychczas sporządzone. W m o ty w ach  u s tn y ch  S ąd  N ajw yższy  
podzielił pog ląd  ob ro n y , że k o rzy s tan ie  z u p ra w n ie ń  w y n ik a jąc y ch  z a r t .  96 k .p .k . 
n ie  s tan o w i „w y co fan ia  s ię ” z zeznań  w  św ie tle  u ch w ały  S.N. z d n ia  19.IX.1961 r . 
V I K O  35/61.

P H W E G L Ą O  U S T A W O D A W S T W A

1. Koszty utrzymania nieletnich zatrzymanych w schroniskach  
oraz umieszczonych w zakładach poprawczych i w ychowawczych

S tosow nie do p rzep isu  a r t .  457 k.p .k . M in is te r  S p raw ied liw o śc i zo sta ł u p o w aż­
n io n y  do w y d a n ia  ta k s y  d la  ob liczen ia  należności m .i. za koszty  u trz y m a n ia  n ie ­
le tn ieg o  w  sch ro n isk u , zak ład z ie  w ychow aw czym  i zak ładz ie  popraw czym .

W w y k o n an iu  te j u s taw o w ej d e leg ac ji M in is te r  S p raw ied liw o śc i ro zp o rząd ze ­
n iem  z dn. 12 s ie rp n ia  1964 r. (Dz. U. N r 31, poz. 194) u s ta li ł o d p ła tn o ść  kosz tów  
u trz y m a n ia  osób za trzy m an y ch  w  sch ro n isk ach  d la  n ie le tn ich  lu b  um ieszczonych  
w  zak ład ach  p o p raw czy ch  i w ychow aw czych  n a  1 000 zł m iesięczn ie .

G dy sąd d la  n ie le tn ic h  obciąży rodziców  n a  zasadz ie  a r t .  495 w  zw iązk u  z a r t .  
448 lit. g) i j) k .p .k . kosz tam i p ostępow an ia , w ów czas ponoszą oni o d p ła tn o ść  za 
koszty  u trz y m a n ia  n ie le tn ieg o  w  sch ro n isk u  (zak ładzie  popraw czym , zak ła d z ie  
w ychow aw czym ) w  fo rm ie  ry c z a łtu  m iesięcznego w  w ysokości w yżej p o d an e j.

Sąd  dla n ie le tn ic h  m oże obniżyć częściow o w ysokość w spom nianego  ry c z a łtu  
m iesięcznego, jeże li u iszczen ie  te j na leżności by łoby  zb y t uc iąż liw e d la  rodz iców  
n ie le tn iego .

P rzep isy  ro zp o rząd zen ia  u d z ie la ją  p rzew odn iczącem u  w y d z ia łu  d la  n ie le tn ic h  
up o w ażn ien ia  do:

a) w y d an ia  za rząd zeń  o p rzym usow ym  ściągn ięc iu  kosztów  od rodziców  w  r a ­
zie n ieu iszczen ia  ty ch  kosztów  u trzy m an ia  w  zak reś lo n y m  te rm in ie ,

b) rozłożen ia  n a leż n y ch  kosztów  na  ra ty .
Jeże li w y ch o w an ek  zak ła d u  popraw czego  o trzy m u je  w  o k res ie  p o b y tu  w  z a k ła ­

dzie  w y n ag ro d zen ie  za p racę  i częściow o a lbo  ca łkow ic ie  p o k ry w a  koszty  sw eg o  
u trzy m an ia , to  sąd  d la  n ie le tn ich  p o stanow ien iem  zm n ie jsza  odpow iedn io  ry c z a łt 
na leżn y  od rodziców  lu b  zw aln ia  rodziców  od kosztów .

W zw iązku  z om ów ionym  ro zpo rządzen iem  u tra c iły  m oc o b o w iązu jące  p o p rz e d ­
nio  w  te j m a te r i i  ro zp o rząd zen ia  M in is tra  S p raw ied liw o śc i z dn . 11 s ie rp n ia  
1958 r. i z dn . 3 p a ź d z ie rn ik a  1958 r.

2. W łaściw ość organów do usłalania należności z tytułu najmu lokali

Zgodnie z is to tą  u m ew y  o n a je m  (art. 370 k  z., a r t . 659 kod. cyw . z 1964 r.) 
n a jem ca  ie s t o b ow iązany  p la i ić  w y n a jm u ją c e m u  um ów iony  e rynsz  za n a je m  rz e ­
czy (lokalu). Z asad y  i t ry b  ob liczan ia  czynszu za n a je m  loka li by ły  o k re ś lo n e  
w  ro zp o rząd zen iu  R ad y  M in is tró w  z d n ia  29 w rześn ia  1948 r. o w łaśc iw ośc i w ła d z


